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ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ. 


TYGODNIK ILUSTROWANY, POLITYCZNY, SPOŁECZNY, ROLNICZY I OSWIATOWY. — WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


Prenumerata wynosi rocznie: w Galicyi 50 Koron (pół- 
rocznie 25 Koron), w Niemczech 40 Mk, w Ameryce 16 Dol. 


Konto Polskiej Pocztowej Kasy -Oszczędności Nr. 140.957. 
Kraków, dnia 21 marca 1920 roku. 
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Zamach menarchistyczny w 


Reakcya podnosi dumnie głowę. Po obaleniu 
naądu robotniczego na Węgrzech i objęc:'u wła- 
dzy przez reakcyjną klikę wojskową, także W 
Nienczrech monarchiści urządzili w nocy z pią- 
tku na sobotę (12 na 13 bm.) zamach i opano- 
wali Berl'n, zmuszając rząd do ucieczki do 
Drezna. Jak dotąd ruch monarchistyczny zwy- 
siężył jedynie w Berlinie, wszytkie inne miasta 
ł kraje niemieckie oświadczyły się za  dotych- 
szasowym rządem, w którym zasiadają prawi- 
eowi socyaliści, klerykali i demokraci. Zama- 
chu dokcnali oficerowie monarchistyczni, któ- 
gych tolerował} przy wojsku puwawicowiec So- 
cyalistyczny — minister obrony krajowej No- 
dke. Gdy szło o zduszenie rewolucyjnego ruchu 
robotniczego Noske utopił go w potokach krwii. 
©becnie przed zamachem monarchistów krwa- 
wy Noske uciekł do Drezna. Widać opuścili go 
kaci wojskowi. è 

Zamach berlińaki wywołał ogromne wrażenie 
sarówno w Warszawie, jakoteż w Paryżu i Lon- 
dynie. Reakcyjny rząd berliński opiera się na 
żywiołach oficerskich i szowiristycznych, któ: 
re nie mogą przeboleć klęski Niemiec i chcia- 
tyby odwetu na Polsce i Francyi. Dlatego też 
iakoteż 
wogóle sprawa dopełnienia przez Niemcy wa- 
runków pokojowych może natralić na takie 
przeszkody, które gotowe są na nowo wywołać 
wojnę. Rząd polski cełem zabezpieczania się na 
zachodzie zarówno przed Czechami jak Niemca- 
mi powinien jaknajprędzej zlikwidować wojnę 
a bołszewikami. 

Rozbicie Niemiec na dwa wrogie obozy, któ- 
re w najbliższych dniach rzucą się do walki na 
śmierć i życie, doprowadzi do zupełnego zni- 
szczenia Niemiec. Wojna domowa i strejki zni- 
szczą do reszty przemysł niemiecki. Monanchi- 
ści niemieccy grób kopią swej ojczyźnie. Z wy- 


padków tych niemiecka klasa pracująca powin- i 


aa wyciągnąć naukę, rozbita na zwalczające 
d obozy powinna się połączyć i wystąpić ener- 
gicznie przeciwko zamachowcom monarchisty- 
mym. 
Wypadki na Węgrzech i w Niemczech s8% 
pouczające także dla naszych robotników i ma- 
toroinych chłopów, którzy wobec wzmagającej 
się w całym świecie reakcyi monarchistycznej 
powinni być czujni i przygotowani do odparcia 
«akiegoż zamachu, gdyby go ehcieli urządzić 
masi osławiani zamachowcy  narodowo-demo- 
Muratyczni, jak to niedołężnie próbowali zeszłe- 
go roku. 

Ostatnie wiadomości o przebiegu wypadków 
w Niemczech są następujące: 

Z Berlina donoszą pod datą 13 marca: 


WKROCZENIE BRYGADY MORSKIEJ 
DO BERLINA. 


Wojska skoncentrowane w Doeberitz, między 
sdemi dwie morskie brygady Ehrhardt-Loewen- 
feld, ruszyły ku Berlinowji i dotarły o godzinia 
430 rano do dworca kolejowego i do zwierzyh- 
ea (Thiergarten). 


UCIECZKA DOTYCHCZASOWEGO RZĄDU. 


„Lokal Anzeiger" donosi w nadzwyczajnen! 
wydaniu, że dawny rząd odrzucił propozycye 
stawiane przez morską brygadę Ehrhardta, któ- 
ra postawiła ultimatum do godziny 7 rano. 
Rząd opuścił następnie Berlin w automobilach, 
bez złożenia urzędów przez członków. Brygada 
€hrhardta, nie natrafiając nigdzie na opór, 
wkroczyła do Berlina z czarno-biało-czerwone- 
mi chorągwiami i obsadziła dzielnicę, w której 
mieściły się biura rządu. 
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O godziniie 10 przedpołudniem wydała kan- 
celarya Rzeszy oświadczenie, iż dotychczasowy 
rząd przestaje istnieć. Władza przechodzi na 
generalnego dyrektora Kappa (osiawionego re- 


akcyonistę), który zajmuje miejsce kanclerza i i 


pruskiego prezydenta ministrów. Na naczelni- 
ka wojskowego i ministra wojny powołano ge- 
nerała Liliitwitza. Zostanie utworzony nowy 
rząd „porządku, wolności i czynu“. Zgromadze- 
nie narodowe i sejm pruski zostaną rozwią;za- 
ne. Kapp i Litttwitz podpisali odezwy. 


NOWY „PORZĄDEK* W BERLINIE. 


„W nocy obsadziły wojska nowego rządu mi- 
misterya, najważniejsze budynki, ulice, objekty 
i mosty. W różnych punktach miasta ustawio- 
no karabiny maszynowe i armaty, oraz żołnie: 
rzy uzbrojonych w ręczne granaty. 

Przedpołudniem panował w mieście zupełny 
spokój. Dotychczas nie widać skutków ogłoszo- 
nego przez partyę  socyalno-iemokratyczną 
atrejku generalnego. Na ulicach obozują wojska 
z Doeberitz z armatami. 


DAWNI SŁUGUSI WILHELMA NA NACZEL- 
NYCH STANOWISKACH. 


Z Berlina donoszą, że nawn., spraw zagra- 
nicznych powołany został gen. Winterfeld, mi- 
nistra spraw wewnętrznych Jagow, a na min. 
skarbu nowego rządu krajowy radca skarbowy 
Bang. Min. obrony państwowej Littwitz ogłosił, 
że osobiście obajmuje władzę wykonawczą nad 
Beniinem i nad marchią Brandenburgską. 


ZAWIESZENIE WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
BERLIŃSKICH. 

Wedle doniesień z Beriina wszystkie dzien- 
niki zostały zawieszone od poniedziałku rana, 
a to ze względu na toczące się rokowania z za- 
stępcami robotników. 


DREZNO SIEDZIBĄ OBALONEGO RZĄDU. 


Prezydent Rzeszy Ebert i członkowie rządu 
Rzeszy rozesłali do rządów krajowych telegra- 
my z zawiadomieniem, że rząd z powodu za- 
machu niesumiennych awanturników, za któ- 
rymi nie stoi żaden poważniejszy polityk, ja- 
koteż celem zapobieżenia rozlewowi krwi, mu- 
sał opuścić Berlin i ustanowił Drezno swoją 
siedzibą. 


WOJSKA SASKIE WIERNE RZĄDOWI 
EBERTA. 

Minister obrony krajowej, Noske, objął na- 
czelne dowódziwo nad wojskami saskiemi. :— 
Wojska te zdają się być pewne. 

Z kół zgromadzenia narodowego donoszą, że 
generałowie Moehl i Haas, dowódcy okręgów 
wojskowych w Monachium i Sztutgardzie, od- 
dali się do dyspozycyi starego rządu. 


PAŃSTWA RZESZY PRZECIW ZAMACHOWI 
MONARCHISTÓW. 

Rzady barmerski, saski, wimtemberski į heski 
ogłosiły odezwy, zwracające się przeciwko za- 
machowi stanu w Berlinie i wzywające do po- 
parcia dawnego rządu demokratycznego. 

Oświadczają one, że uznają jedynie tylko 
rząd konstytucyjny i zgromadzenie narodowe, 
wybrane na zasadach konstytucyjnych. 


WOJSKO ZA NOWYM RZĄDEM. 


Pułki południowo-niemieckie przeszły na 
stronę nowego rządu. Dotychczasowy ich głów- 
ny dowódca uciekł. Generał Mercker, przebywa- 
jący w Dreźnie oświadczył się za nowym rzą- 
dem. Wobec tego członkowie dawnego . rzędu 
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Erbert, Noske i Bauer opuściłi Drezno i mie 
się udać do Sztutgardu, dokąd ma być zwołane 
zgromadzenie narodowe. 


PRZEWRÓT W BAWARYI. 

Socyalistyczny rząd ustąpił. Tworzy się nowy 
rząd z przedstawicieli stronnictw  mieszczań- 
skich. 

UKŁADY MIEDZY STARYM A NOWYM 

RZĄDEM. 

W niedzielę o godz. 12 w południe nowy rząd 
wydał odezwę zatytułowaną: „Do wszystkich*, 
w której stwierdza, że dawny rząd oofnął we- 
"'zwanie do strejku generalnego i że rozpoczęły 
się układy między obu rządami, których prze 
bieg jest pomyślny. Należy oczekiwać rychłego 
utworzenia nowego rządu, opartego na Szeo- 
kiej podstawie demokratycznej. 


Ob ady Sejmu. 


W zeszłym tygodniu sejm odbył dwa pome- 
dzenia (9 i 12 bm.). 

W d. 9 bm. Sejm obradował nad popieranie 
przez rząd akcyi społecznej co do 

ODBUDOWY DOMÓW LUDOWYCH. , 

Referent ks. Starkiiewiicz wykazał, że blisko 180 
towarzystw ludowych zwróciło się do rządu g 
prośbą o poparcie tej akcyi, lecz odbudowa s 
braku funduszów napotyka na znaczne trudno- 
ści. Izba przyjęła rezolucyę komisyi. W rezolu- 
cyi wzywa komisya rząd, aby akcyę społeczną 
w sprawie domów ludowych popierał w kierun- 
ku udostępnienia materyałów hudowlanych o- 
raz przez udzielanie kredytów do możliwie wy- 
sokich granic s łatwo spłacalnych. 

Przystąpiono do rozpraw nad 


UPROSZCZENIEM POSTEPOWANIA SADO- 
WO-CYWILNEGO, OBOWIĄZUJĄCEGO W D 
DZIELNICY AUSTRYACKIEJ. 

P. Matakiewicz zwrócił uwagę, że w Małoapo- 
sce daje się odczuwać coraz większy brak sẹ- 
dziów. Wobec tego jest obowiązkiem minister- 
stwa uproszczenie postępowania. W myśl pro 
jektu, przedłożomego przez komisyę, mają byś 
wprowadzone reformy w cywilnej ustawie pro- 
cesowej, ma być mianowicie podniesiona grè- 
nica właściwości sądów powiatowych,  rozsze- 
rzenie zakresu działania sędziego samoistnega 
w trybunałach I. instancyi uproszczenie postę 
powania przez zmianę niektórych przepisów 
formalistycznych. Dąży się rówmież do usunáåę- 

cia zbytecznej pisaniny. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trmecem czyta 
niu. l 14 

Izba przystąpiła do wniosków nagłych tow. 
Barlickiego, Sołtysa, Ziemięckiego i innych w 
sprawie 


APROWIZACYI MIAST 


oraz depesz, nadsyłanych przez rozmaite miasta 
w sprawie aprowizacyi. Sprawozdawca komisył 
aprowizacyjnej, p. Gdyk proponuje wezwanie 
radu, by zwrócił baczną uwagę na planowe zæ- 
opatrywanńe miast i udzielił im wydatnej po 
mocy, na jaką tylko rozporządzalne zapasy 20- 
zwalają, oraz aby przedstawił Sejmowi do r 
twierdenia plan wyżywienia ludności na okres 
1920/1921, a to w ciągu dwóch tygodni. 

Tow. Arciszewski stwierdza, że miastą otrzy- 
mują zaledwie 40 procent należnej im aprowi- 
macyi. Szczególniej te braki odczuwają górnicy 
i skutkiem tego nie mogą wydatnie pracować. 
Mowoa stawia rezolucyę wzywającą rząd do wy- 
słania komisyi rządowej celem zbadania stanu 


 eaprowizacyi górni.ków. 


Mimister aprowizacyi Śliwiński przedstawił 


| różowo Sprawę aprowizacyi, twierdząc, że kole- 
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szenie przeszkód finansowych. W połowie roku 
ubiegłego obliczono, że do uruchomienia 10 naj- 
większych kas chorych potrzeba około 7 i pół 
milina marek, na tej podstawie sejm ma, wnio- 
sek komisyj skarbowo-budżetowej uchwalił pięć 
milionów pożyczek na zakładanie kas chorych, 
uważając wówczas tę kwotę za wystarczającą. 
Od dłuższego czasu zaszła zmiana, spowodowa- 
na spadkiem waluty i ogólną drożyzną, które 
sprawiły, że kwota ta obecnie nie wystarcza. 


iarve i górnicy otrzymują swoje codzienne nor- 
my. Jak prawdziwe są twierdzenia ministra a- 
growizacyi, świadczy Stnejk kolejarzy właśnie zZ 
powodu niedostatecznej aprowizacyfi. 

Uchwalono rezolucyę komisyi w sprawie a- 
prowizacyi miast i w sprawie przedłożenia 
przez rząd planu wyżywienia ludności na r. 
1920/21. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad spra- 
wą przyznania 
OLBRZYMICH KREDYTÓW NA ZAOPATRZE- 

a NIE ARMII. 

Referent Osiecki referuje imieniem komisy 

akarbowo-budżetowej. Ministerstwo spraw woj- 


Rym ustawy o 
skowych żąda kredytu 1.250.000 franków, t. j. 
| 


OBOWIAZKOWEM UBEZPIECZENIU NA WY- 
PADEK CHOROBY 

refenował pos. Waszkiewicz. Jako zasadę przy- 
jął on, że ubezpieczenie, jeżeli ma być skutecz- 
ne, powinno być przymusowe. Chorym należy 
wypłacać zapomogi w wysokości 60 do 70 pro- 
cent ich codziennego zarobku. Komisya przy- 
jęła, że chorym należy wypłacać zapomogi już 
po tnzech dniach choroby. Wskazamem jest, aby 
stworzone tylko większe kasy, gdyż tylko wię- 
ksze kasy chorych mogą się utrzymać. System 
organizacyi kas chorych powinien być teryto- 
ryalny. Poszczególne kasy chorych powinny po- 
siadać zupełny samorząd. 

Marszałek oświadcza, że dyskusya nad tym 
referatem zajmie prawdopodobnie kilka posie- 
dzeń i z tego powodu dziś już nie będzie jej o- 
twierał, lecz odkłada. ją do następnego posiedze- 
nia. 

PRZECIW STREJKOM W ZAKŁADACH UŻY- | 
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ. 

Między wnioskami zmajduje się wniosek na- 
gły p. Krzywkowskiiego, wniesiony imieniem 
"klubu narodowo-ludowego w sprawie przymu- 
sowiego załatwienia zatargów z robotnikami w 
imstytucyach użyteczności publicznej w drodze 
akcyi rozjemczej i w sprawie ukrócenia epaku- 
lacyi żywnościowej. Izba mimo sprzeciwu SOoCyar- 
listów przyjęła nagłość i wniosek odesłała do ; 


u miliardów marek, który to kredyt może być 
pokryty z pożyczki zagramicznej, uchwalonej 5 
@aroa br. spłacalnej w 10 latach. 

Tow. Moraczewski oświadcza, że taki samo 
gak w komisyi tak i obecnie sprzeciwia się u- 
ebwale uznając wydatki ma zbyteczne. Stoimy 
w przededniu pokoju., co spowoduje zreduko- 
wanie armii i powierzenie obrony kraju rękom 
ludu. 

Izba olbrzymią większością uchwaliła, nezolu- 

eyę komisyi a następmie przyjęła ustawę w dtu- 
giem i tnzeciem czytaniu. 

Przystąpiomo do projektu 
PRELIMINARZA BUDŻETU MINISTERSTWA 

SPRAWIEDLIWOŚCI 

m. okres od 1 stycznia do 30 ozerwca b. r. Pre- 
fiminarz opiewa na kwotę 31.465.214 mk. Referent 
p. Ćwikowaki zwraca uwagę na konieczną po- 
trzebę poprawy bytu materyalnego sędziów i 
prosi o przyjęcie preliminarza. Stawtia szereg 
rozolucyi zdążających do reorganizacyi sdo- 
wnictwa w Polsce. 

W d. 12 bm. toczyła: gię dalsza dyskusya nad i 
preliminarzem ministerstwa _ sprawiiedliwości, 
który uchwalono wraz z rezolucyą w sprawie 
poprawy płac sędziów. 

Następnie przystąpiono do sprawozdania ko- 
misył askarbowo-budżetowej 
wania kredytów 


10 MILIONÓW MAREK NA ZAŁOŻENIE KAS 


w sprawie przy- 


CHORYCH W KRÓLESTWIE. komisyi. 
Celem wniosku jest zorgamizowanie kas cho- Następne posiedzenie Sejmu we wtorek tj. d. 
rych w jak najszybszem tempie przez zmniej- 16 bm. 
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Sląsk Cieszyński w ogniu! 
Niesłychane gwałty i zbrodnie, jakich dopu- | tniey, którzy mieszkają w Karwinie, ponieważ 
«zcziją się czeskie hordy na polskiej klasie pra- | górnicy, dochodzący z innych z qlie są pe- 
cującej Tą Śląsku Cieszyńskim, mają ma celu | wni życia. 
nie dapuścić do odbycia plehiacytu, któryby mu- Postawiono ultimatum, że o ite żandarmerya 
siat zakończyć się dla Czechów zupełną klęską. | czeska nie będzie usuniętą do 4 dni, a zaprowia- 
Chcą oni zupełnie sterroryzować ludność pol- dzoną milicya do dni 8, górnicy rozpoczną strejk 
ską i w tym celu napzdają na robotmików pol- generalny. Zażądano następnie przyjęcia napo- 
skich, demolują granatami ręcznymi i bomba- | wrót do pracy wszystkich wydalonych robotni- 
oni mieszkania Polaków, wydalają robotników | ków polskich il odszkodowania ich za wszelkie 
polskich, jednem słowem srożą się, jak dzikie | straty oraz uwolnie:ia więźniów politycznych. 
bestye. Przeciw gwałtom i zbrodriom ozeskim | Zarzuty przeciw żamdarmeryi czeskiaj udowo- 
zaprotestowiali górnicy polscy atrejkiem gene- | gniono faktami i cyframi. Na konferencyi byt 
padn ym. obecny również delegat czeski, sekretarz związ- 
z niedzielę, dnia 14 bm. odbyła się w Kar- | ku zaiwodowągo Cerwenka. 

e konfenencya w sprawie żądań górników Popołudniu odbyła się taka sama ikorderen- 
polskich. W konferancyi tej wzięło udział 250 ao zad w oda nyjechtaii tam Anglicy 
delegatów robotniczych z Zagłębia, Z kom: syi Flower i Wilton, z Polaków zaś tow. Lizak i Pa- 
międzycarodowej przybyli Arglicy: Wilton i puga. 

Flower, jako tłómacz fungował tow. dr Gumplo- 
„icz. Po refernatach tow. Lizaka i Papugi, wy- 
wiązała się abszema dyskusya, 

(Uchwalono Od dziś powziąć pracę w Karwi- 
ate. Jednakże pnacę mają podjąć tylko ci robo- 


DALSZE RUGI CZESKIE. 


W niedzielę przyjechało znów do Cieszyna z 
Zagłębia Ostrawskiego kilkanaście rodzin z tłu- 
mokami, które wyrzucili Czesi z domostw. 


m. -wKiaór iw... (M0 WE 
rając lud za chrzty, śluby, pogrzeby. Nazbyt dłu- 
go nadużywał «cierpliwości chliopa, potulności 
bab wiejskich, chrześcijańskiej pokory swych 
uwieczek. 

I kiedy nikt się tego nie spodz'ewał, pnzy spra- 
wie, zdało się mało ważnej — gniew wybuchnął. 
I rzecz ciekawa: Gdy poseł Putek wspomniał 
o księżej gospodyni Anieli Kaganek, wystawia- 
jącej w zastępstwie swego prokoszcza metryki, 
chłopi śmiali się. Gdy wyliczałł, iłe to księża bo- 
gacze, posiadający nieraz od 60—100 i więcej 
morgów ornej ziemi, bierą za swe funkcye ko- 
ścielne — posłowie chłopscy potakiwali. Gdy o- 
powiadał, jakie to handelki prowadzą księża z 
żydami, sprzedając im lasy, (w dyecezyi prze- 
myskiej) — oburzali się na to trwomienie mają- 
tku patmalfian, Gdy była mowa o Sprawie księdza 
Husqny i o 'autokn:tyzmie biskupów, a falszo- 
wiam u woli papieża, o wściekłej, nieprzebiera- 
jącej w środkach nagonce na ruch ludowy — 
chłopi obunrzali się, przytakiwali, donzucali wła- 
sne uwagi. 


Sądny dzień kleru! 


Interesujące było posiedzenie Izby sejmowej, 
udbyte dnia 4 bm. Na sałi wrzało. Zwłaszcza 
księża posłowie zachowywali się dziwnie. Ks. 
ancybiskup Teodorowicz snuł się wzdłuż sali, 
tam i z powrotem, rerwowo, niespokojnie. Ks. 
Dziennicki miotał zgoła imieprzystojnem| wy- 
zwiskami. Ks. pos. Maciejewicą Bliz nski, Kotu- | 
la, Madej, Chra:mowski, porywali się ku mów- 
nicy, rzucali, krzyczeli, Tu osoba duchowna stoi | 
dada, jak gabinet Skulskiągo, ówdzie inna oso- 

. ba czerwona, jak grzebień koguta. Na prawicy 
popłoch. Poseł Dubanowicz wzruszony, jak panr- 
na, w moc poślubną, poset Gdyk wciąż gdacze. 

Zalkradl: się do księży proboszczów przedsta- 
wiiciele chłopów (poseł dr Putek i ks. Okoń) i 
wylkradli im... wszystkie tajemnice pezrafialne. 

Przebrałaą się miarka. Dość już długo kler 
xlął, wyklinał, z ambony robił trybunę z kon- 
esyonału b.um agitącyjne, zbyt gorliwie abdzie- 
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Był to dmień sądny kleru. 

Sprawiedliwy cios dobrze był wymieryony. 

Gdy przyszło do głosowar'ia — prap- 
grali. Jest to znak i przestroga, 

To czuć musieli posłowie w sutznnach na pe- 
siedzeniu czwartikowem i to musiało być przy” 
czyną ich nadzwyczajnego, pełnega niepokoju 
urągań i złośc, zachowania się. 


Uslaws przyjęto w drugie 3 rzciem czata- | Minit | Pola” pti interesom Lud! 


Suchotnicze pisemko zakapturzonych szlach- 
cico-klerykałów „Wieniec-Pszczólka“ żyje e w- 
jadania na socyalistów i ruch ludowy. W osta- 
tnim numerze odkryli p. Rymar i jego kompe- 
nowie prawdziwe swoje obłicze! Rzucili stę 
mianowicie, jak obłąkani na Sejm, ik tem u- 
uchwalił odebranie prawa patronatu — a ad 
danie go gminom, co było dawnem i zupałnie 
usprawiedliwionem żądaniem Ludu. 

Klerykalj ci piszą o tej sprawie: 

„Na czwartkowem posiedzeniu  Sejnm 
długo spierano się oto, czy odebrać obszar- 
nikom prawo patronatu nad probostwanii 
czy nie odebrać. Wniosek taki postawił pia- 
stowiiec poseł Krężel z powiatu pilzneńskia- 
go i domagał się uchwalenia prawa, aby 
odtąd to prawo przeszło na gminy, aby 
gminy same wybierały sobie księży probo” 
Szczów, 

„Nasi posłowie stanęli na stanowisku, t 
patronat trzeba znieść, a prawo mlanowe- 
nia księży oddać księdzu biskupowi i jege 
radzie. Byłoby najgorszem, gdyby gmina 
sama przez głosowanie wybierała sobie pro- 
boszcza. My wszyscy wiemy, jakby wtedy 
w gminie było. Źle jest dzisiaj, gdy na wy- 
bór proboszcza ma wpływ obszarnik, ale 
gorzejby było jeszcze, gdyby tak o probosz- 
cza zaczęli zię kłócić wszyscy parallania: 
jedenby chciał księdza ludowca, drugi na 
rodowca, a trzeci możeby sake znalazł ta- 
kiego, jak Okoń! Więc najlepiej, żeby te 
"sprawy rozstrzygnął ksiądz biskup. I tam 
przemawiali i tak głosowali nasi posłowie. 

Zapamiętajcież sobie chłopi co pisze ten rze 
komy przyjaciel chłopów: 

„Byłoby najgorszem, gdyby gmina sama 
„przez głosowanie wybierała sobie probe- 
„SZCZA”! 

To znaczy, że chłopom w tak ważnej sprawia 
jak wybór proboszcza nie wolno zabierać głosu 
— że mają się zdać na łaskę i niełaskę bisku- 
pa! A przecież właśnie ta gospodarka była 
szkodliwą, i musiała być koniecznie zmienio- 
ną! Ale klerykał z „Wieńca'* — nie chce dać 
należnego chłopom prawa i woli — w interesis 
kleru, aby lud dalej jęczał w klerykadnaj nie- 
wol! 

Z zakończenia artykułu widać jednak, ża 
klerykali, przerażeni klęską swoją w Sejmie, nie 
dają za wygrane, lecz zamyślają, zwrócić się 
do... papieża po opiekę! Pisze bowiem „Wie 
cheć': 

„Przy tem wszystkiem bez zgody Ojca 
świętego i omówienia sprawy z XX. bisku- 
pami rzecz się załatwić nie da. A ostatece 
nie sprawa mogła jeszcze poczekać. Sejm 
stracił całe posiedzenie. Czy już ludowcy 
nie mają innych ważniejszych spraw, choć- 
by parcelacyę, do poruszenia w Sejmie? 

No — zobaczymy, czy się kto poważy opierać 
woli Sejmu! — A rozpoczynać wojny religijne 
na wsi — nie radzimy! Wojnę bowiem rozpo- 
cząć łatwo — trochę tylko trudniej z jej zakoń- 
czeniem! 


Kwiatek patryntyzmu naszego kleru. 


Arc. Teodorowicz broniąc w dyskusyi sejme- 
wej w sprawie zniesienia patronatu kościelne- 
go, stanowisko kleru z czasów zaborczych, 
twierdził, że kler polski zawsze był bardzo pa- 
tryotyczny (?), zmuszony tylko był słuchać 
rozkazów władzy zaborczej. Nie od rzeczy tedy 
będzie przypomnieć jeden fakt ilustrujący pa- 
tryoiyzm ale austryacki naszego kleru. W czą- 
sie likwidacyi Austryi dnia 7 pażdziernika 1918 
roku ówiczesna Rada Regencyjna w Warszawie 
ogłosiła manifest 0 zjednoczeniu wszystkich 
ziem polskich, co wywolało niesłychany entu- 
zyazm u każdego, kto czuł się Polakiem. Z tege 
powodu odbywały się wszędzie uroczyste mank- 
fesiacye. Piszący te słowa biorąc czynny udział 
w życiu politycznem i stojąc na czele organizar- 
cyi robotniczej w Stróżach pow. Grybów zaint- 
cyował również i w tej miejscowosci podobną 
manifestacyę. W tym celu zaproszono okoliczne 
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„PRAWO LUDU* 
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ebdywatelstwo i kler do wzięcia czynnego udzłar 
ku w tejże. Zawiązał się komitet, który przepro- 
wadził prace przygotowawcze. Na jednem z ta- 
kich posiedzeń już pod koniec października, o- 
mawiano dzień, w którymby należało odbyć po- 
wyższą manifestacyę. Zgodzono się na dzień 3 
listopada 1918 roku. 

Podczas dyskusyi nad tem zabrał głos ks. Sy- 
adek proboszcz parafii Polna w pow. Grybów 
tdyecezya Przemyśl) i ostro przeciwstawiał się 
umvądzeniu tejża manifestacyi w dniu 3 listo- 
pada, a to ze względu na przypadające na ten 
dzień imieniny b. cesarza Austryi Karola I. a 
w dodatku zasłaniając się rozkazem swego 
wwierzchnika ks. biskupa Pelczaral 
, Fakt mówi sam za siebie świadcząc, aż nad- 
`o dobrze o „patryotyźmie* naszego kleru. 


Strejk kolejarzy. 


Wie śnodę, dnia 10 bm. a godz. 6 wieczór wy- 
buach} strejk kolejsmzy w dyrekcyi radomskiej 
i krakowskiej. 

Strajk kolejarzy w zachodniej Małopolsce Wy- 
buchi z powodu kiepskiej apnowizacy i koleja- 
tzy, mieuwzględnie: ia ich żądań w sprawie 
poprawy płac, względnie zrównania z płacami 
w Królestwie oraz z powodu znies enia zniżek 
baletów kolejowych tzw. „ręągie”, dzięki którym 
sodzimy kolejarzy mogły zakupić tańszą żyw- 
naść w okolicy i przywieżć towary z konsumów 
kolejarskich, nieraz oddalonych o k lkzmaście, 
a nawet kilkadziesiąt kilometrów od miejsca 
stuzby. 

Strejk kolejarzy poparta! ludriość robotnicza 
Krakowa przez ogłoszenie strejku powszechnegó | 
w sobotę tj. dnia 13 bm. na godz. 9—2. 

Wszystkie febryki i warsztaty oraz tramwaje 
stamęły, a robotnicy zgromadzili się o godz. 10 
aa Rynku przed pomnikiem Mickiewicza, skąd 
przemówił kolejarz tow. dr Wodecki, poseł tow. 
Żuławski, poseł taw. dr Bobrowski i inni. 


le kolejarzy i robotników, uchwadiło przerwać 
strejk, który zakończył się zwycięstwem kole- 
jarzy, gdyż rząd oświadczył gotowość: 1) prze- 
srowadzecia z dniem 1 kwietnia regulacyi płac; 
2) przyznania dopłaty za marzec; 3) przywró- 
cemia kart „regie“; 4) poprawy aprawizacyl. 

Na podstawie tej ucliwały kolejarze podjęli 
pracę w sobotę o godz. 12, a pociągi odeszły już 
e godz. 2. 

Tak zakończył się trzydniowy strejk koleja- 
wy. Teraz zadaniem rządu jest przeprowadze- 
ude żądań kolejarzy, gdyż w przeciwnym razie 
strejk wybuchnie na nowo 31 bm. 

OGRANICZENIE RUCHU POCIAGÓW. 

W myśl uchwały sejmowej komisyi komuni- 


kacyjnej ruch pociągów osob. został w nocy z po- 
niedzizkku na wtorek (15 na 16-bm.) ogrami- 


czony z tych samych powodów, co przed kilku ` 
tygodniami Oczywiście zarządzenie to niema | 


mi wapólnego ze strejkiem. Cały szereg pocią- 
xów przestanie kursować. Osoby prywatne mu- 
wą mieć specyalne zezwodemie starostw na po- 
drót koleją. 
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Niedozwolona parcelacja. 


£. 518/20. Kraków, 11-go marca 1919 roku. 
Doszło do mej wiadomości, że właściciele 
gruntów obecnie parcalujących się, stawiają 
wygórowane oeny pnzy zawieramiu komitraktów 
sprzedaży. Ozmajmiem więc, iż w myśl rozpo- 
rządzenia tymczasowago Rady Ministrów z dnia 
15 września 1919 oraz przepisów wykonawczych 
Onazega Głównęgo Urzędu Ziemskiego z dnia 
12 września 1918, normujących przenoszenie 
własności nieruchomości ziemskich — władze 
państwowe (u nas aż do wprowadzenia Okrę- 
gowych Urzędów Ziemskich — Krajowe Komi- 
sye obrotu ziamią) admówią zezwolenia na prze 
niesienie nieruchomości, jeżeli między innemi 
maria ziemi będzie spekulacyjną. Nałeży prze- 
atmzedy ludność i poukzyć, aby nie zawierała 
kontnaktów, zanim pancalujący nie wykaże się 
upowatani eniem rzędowem, t. j. zatwierdzonym 
prnez Krajową Komisyę obrotu ziemią, projek- 
em parcelucyjnym. Zdarnzyć się bowiem może, 
ve ludność porobi komtrakta, poniesie zraczne 
KOSZLA na! to, a władze nządowe odmówią za- 
owiendzemia tych kontraktów z powodów w u- 
atawie przewidzianych. 

Doszło mzstępnie do mej wiadomości, że w 
wielu okońiczch pozostają większe obszary nie- 
luprawione i leżą odłogiem. W dzisiejszych cię- 
 akich czasach  Błpnawiizacyjnych powinien być 


; 
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każdy kawalek ziemi należycie wykorzystany 
i uprzwiony. Dlatego Rząd polski wydał usta- 
wy z dnia 8 marca 1919 w przedmiocie wydzier- 
żawiania niezagospodarowanych użytków rol- 
mych oraz uslu'wę z 28 lipca 1919 r., wedle któ- 
rej właściciele i posl:dekcze gruntów odłogiem 
leżących a zdalimych pod uprawę rolną, obowią- 
zari są do wydzierżawienia ich przedewszyst- 
kiem małorolnym i bezrolnym, a w braku tych 
innym rolnikom. W tym celu nEleży zwrócić Się 
do Ministerstwia rolnictwa, względnie odnośne- 
go Sdzrestwaj, które gru ita odłogiem leżąca pod- 
da przymusowej dzierżawie. 

Również załaszają się u mnie delegaci ws; i 
donoszą mi o usuwaniu dotychczasowych dro- 
bnych dzienżawców przez wjuścicieli, którzy 
grunta panielują, jak i o nadmiernem podno- 
szeniłu czymszu dzienżzwego. Należy więc lu- 
dmość pouczyć, iż wyszła ustawa z dnia 3 lipca 
1919 r. w przedmiocie ochrony drobnych dzier- 
żawców rolnych, w myśl której czynisz dzier- 
zaiwmy od gruntów rozległości do 6 morgów nie 
może przewyższać tnzyknot: ego czynszu, płaco- 
nego w danej miejszowiości za tekę dzierzawę 
w roku 1914. Wszelkie umow” pociągejące za 
sobą podwyższenie czynszu dzierżawnego ponad 
tę normę mogą być na żądanie dzierżawcv są- 
downie zmienioce. W nrezie sądowego nakazu 
zmniejszenia czymszu dzierżelwnągo cała nad- 
płecona przez diztenżawcę nadwyżka za czas od 
1 stycznia 1919 zeiliczona będzie za czyrsz bie- 
żący. Wypusz:zający w dzierżawę grunta nie 
może w czasie trwiamią tej ustawy t. j. do koń- 
ca 1920 r., bez zgody dzierzawcy drobnego ami 

wymówić umowy, ani usunąć dzierżawcy z 
eruntu, chocieżby termin dzierżawy upłycg! na 
jateni 1918 roku, o ile deny grunt pozostaje 
dotąd w posiadaniu dzierzżawcv. Nawet wyroki 
prawomocne orzekające eksmisye drobnych 
dzierżawców nie wykonane przed wydaniem u- 


„stawy niniejszej tj. przed 3 lipca 1919 nie pod- 


legają wykonaniu w czasi trwania tej ustawy. 
We wszystkich tych sprawach w razie naru- 
szeniu ustawy pokrzywdzony ma prawo na- 


j a a aa | tychmiast udać się do sgġdu i tam zażądać o- 


chrony w myśl powyższych przepisów. 
Gminy Oraz interesowani powinni udzielać o 


' sprawach poruszonych dokładnych informacył 
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Urzędowi Ziemskiemu w Krakowie — Krzysz- 
tefory II. p. 

Delegat Głównego Urzędu Ziemskiego: 
Łęcki mp. 


Dr 


Piłsudskiemu w dniu Imienin! 


Tobie Wodzu ukochany, 

Składa hołd j myśl jednoczy 

Z Tobą, duchem Twym owiany, : 
W wspólnym celu, lud roboczy! 


Błyszcz nam długo, dla Ojczyzny, 
Ku Jej chwale, na świeczniku; 
Siejąc zgodę, gojgc blizny, 

Nasz wielki Orędowniku! 


Stój dalej mężnie w obronie 
Polski, którejś Oblubieńcem, 
Lud zaś wdzięczny Twoje skronie, 
Przyozdobi lauru wieńcem! 


Niech za czyny, z niezachwianem 
Sercem ludowi oddane; 

Imię Twoje z Jego mianem, 
Będzie na wieki związane! 

Niechaj świeci nam przykładem 
Twoje męstwo, silna wola; 

Zaś Twe czoło zdobi djadem 

Czci i sławy aureola. 

Ludu! zrzuć z serc bojaźń wszelką, 
Wolność niechaj męatwo rodzi; 

I patrz śmiele w przyszlość wielką, 
Gdy Ci Wódz taki przewodzi! 


Antoni Zygmunt, kolejarz. 


Pow. Wieliczka. 


WIELICZKA. Tutejsze Starostwo prosimy, a- 
by nareszcie zechciało po gminach wiejskich 
wprowadzić nowych radnych do urzędowania. 
Bo pomimo, że dawno już wybrano nowe rady 
gminne i mnóstwo jest protestów z tej slrony, 


wciąz jeszcze urzędują starzy wójcia i to ze 


szkodą dla gmin. A najwyższy byłby już czas, 
żeby poszli w dawno zasłużony stan spoczyn- 
ku. Do tej sprawy jeszcze powrócimy. 
WIELICZKA. Pod adresem Dyrekcyi Państwo- 
wych Zakładów Salinarnych. Pan Inż. Piestrak, 
, Dyrektor szkoły górniczej, a de fakto dyrektor 
sprzedaży soli, który bardzo pracuje, ale nie 
nad podniesieniem szkoły, popełnił świeżo rzecz 


zupełnie niewłaściwą. Oto Muzeum, budynek 
rządowy, który ma służyć dla celów nauki i 
zbiorów, zamiemia ten pan na biura handlu 
8olą, a zabytki muzealne wyrzuca się na sirych, 
to przecież jest świętokradztwo! Prosimy pana 
Dyrektora o zarządzenie opróżnienia tego Du- 
dynku, niech pan Piestrak najmie lokal pry- 
watny na cele handlowe, tego mu nikt nie za 
broni, ale budynek rządowy niech zostawi dla 
celów naukowych. Po drugie: jak to może być, 
żeby pan Cehak, emerytowany radca, który 
niema nic wspólnego z salinami i pracuja przy 
handlu solą, dostał mieszkanie gsalinarne, a 
funkcyonaryusze salinarni nie mają gdzie más- 
Szkać. Gdzież jest sprawiedliwość? 
Czerwoni. 


Weglowe Zaglebie Chrzanowski. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. W Psaarach 
zmarł w styczniu b. r. tow. Jan Gąsior, meta- 
lowiac, który w uznaniu zasług organizacyj- 
nych wybrany był naczelnikiem gminy w. Psae- 
rach. Zapalenie płuc i nerek zabiło go po krót- 
kiej chorobie. Cześć Jego pamięci INie pomogła 
jednak szalona agiliacya księży, ami dąputacye 
wrogich nam stronnictw w starostwie. Lud w 
Psarach po śmierci tow. Gąsiora wybrał znów 
socyalistę na naczelnika gminy, mianowicie 
tow. Jacentego Rejdycha,  metalowca z Huty 
Trzebini. Nowemu tow. naczelnikowi życzymy 
pomy'slnego urzędowania Towarzysze. 

JAWORZNO, Zwolennicy świętej inkwizycyl 
i białego teroru Odzywają się. Gwałty ji mordor- 
stwa, przypominające czasy świętej inkwizycji, 
katolickiej reakcyi węgierskiej popełniane po 
przewrocie bolszewickim nad ludem pracującym 
podobają się naszym chrześcijańskim stronnaic- 
twom w Jaworzniu. 

Już dziś w całej pełni głoszą publicznie na 
zebraniach, że niezadługo będą socyalistów to- 
pić w Przemszy tak jak Węgrzy w Dunaju. 

Samo przez się się rozumie, że zorgamizowany 
górnik śmieje się z takich błahych pogróżek, 
jednak z bólem serca przyznać musimy, jak wy- 
glądalibyśmy, gdyby nie nasze orgamizacye. Nie 
słuchamy już tych kaiężych baranów, bo wiemy, 
że to nieszkodliwe już zwierzątka. Ale dla aie- 
świadomych towarzyszy jest to dowód, de czego 
tacy głosiciele zasad chrześcijańskich dążą. 
Zamiast walczyć o chleb codzienny, o prawo de 
życia, o wolność i dobro społeczne, to oni wspól- 
nie z burżuazyą. i klerem występują do walki, 
z nami pod fałszywem hasłem. „Bóg—Ojczy- 
ma“ a sami dążą do zagłady Polski, tak jak da- 
wniej uczyniła to szlachta razem z księżmi. Dla 
nich ojczyzną jest kopalnia względnie cnarny 
dyament, fabryka, bank, a Bogiem— złoty cle- 
lec. Do takich występów przyjaźniackich dope- 
magają im jeszze grubsze ryby, czy to z Dyre- 
kcyi, czy też Zwierzchność gminna, która sobie 
ignoruje Radę robotniczą. Lecz przypominamy 
tejże, że nadejdzie dzień zapłaty, a potem płe- 
czątka Rady będzie pieczątką urzędową, i gmt- 
na będzie musiała się jej podporządkować, a 
nie tak jak teraz ignorować. Przysięgamy, łe 
g takńemi pankami sobie kiedyś jeszcze poguda- 
my. Więc baczność! Broń naszą miejmy zawsze 
w pogotowiu. Bo wróg ten, któremu juš ras- 
trochę wyłamaliśmy pazury, dziś nanowo pe- 
czyna kąsać, i przez różne Związki chrześcijań- 
skie rozbija naszą solidarność. I pod płaszczy 
kiem, że walczą w obronie religii, chcą zenębić 
lud pracujący, objąć nad wszystkiem władzę i 
aiać dziki fanatyzm. Towarzysze! Już wiełki 
czas powiedzieć tym ludziom: wara Wam od 
ogłupiania dzieci naszych, Lud polski pracują- 
cy nie pójdzie w jarzmo księżo-pańskie, lecz 
zorganizowany pod czerwonym sztandarem rog- 
pocznie walkę o wolne życie i uczyni sąd nad 
Wami. A na gmachu wyzysku i obłudy zatknie 
szkŁan dar sprawiedliwości społecznej. Harry. 

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE PO- 
SŁA REJDYCHA, W KARNIOWICACH pow. 
Chrzanów, odbyło się 7 marca br. wielkie zgro- . 
madzenie manifestacyjne za pokojem, zwoła- 
ne przez Komitet miejsc. P. P. S. LUuszeunie i 
wyczerpująco, przez przeszło 4-ry godz. prze 


„mawiał tow. pisil Rjedych o sytuacy. politycz- 


rej przedstawiając we właściwem świst'3 polt- 
tvkę reakcyi burżuazyjnej, motywując Stanowi- 
sko n:szej PForltyl, wykazując konieczność va- 
tychmiastowego przystąpienia do rokowań po- 
kojowych z Mosyjską Republiką Sowietów W; 
końcu obimówił poscł Fr. Rejdych Sprawę pie- 
biscytów na Śląskach, wzywając gorąco klasę 
robotniczą do enemgicznego poparcia akcyi ple- 
biscytowej. 
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Behkwałono rezolucye przedłożone przez posła 
Rejdycha. wzywające Rząd do bezzwłocznych 
sekowań pokojowych; rezołucya domaga się ja- 
waeści obrad į uniezależnienia się w tych spra- 
wach od koalicyi. W razie umyślnego a nie u- 
aaaadnionego zerwania pertraktacyi uchwalono 
mię cofnąć aię przed żadną ostatecznością. 

Dnia 21 bm. odbędzie zgromadzenie tow. Po- 
sè Rejdych w Kwaczale 


KRAJU. 


PRZEDNOWEK NA WSL W powiecie podgór- 
skim i krakowskim większość ludności stano- 
w. bezrolni i małorolni; dwie trzecie to ludność 
pracująca w fabrykach, cegielniach, kamienio- 
tomach, a ułajwięcej jest robotników budow ba- 
nych, Poniiewałź ruch budowlany zamari oe- 
gianie i ime przedsiębiorstwa z braku węgla 
aą nieczynne, a tem samem ludność pracująca 
w tych pazeds'ębiorstwiach, a zamieszkała po 
wsiach jest pozbatviomą zarobkowania i zmzajdu- 
je się bez Środków do życia. Z tych małych skra- 
ków ziemi, jakie niektórzy posiadają, nie są w 
gtalcte się uttzymać z rodzinami, a w dodatku 
GESZŁOPOKCZIJG zbiory w zupełności zawiodły i zie 
dopiseły. To, co zebramo, już dawno zjedzone. 
Teraz nadchodzi wiosna i niema na obsianie 
aboża, cemi! ziemniaków nia sadzanie i całe oko- 
dice Krakowa; zamieszkałe przez ludeiość mało- 
winą będą stały odłogiem, rtfeuprawione. Dia- 
tego małorolni mieszkańcy powiatu Podgórze- 
Kraków zzwiadamiają tą drogą władze rządo- 
wa eby o tych powiatach póki czas pomy śłaiy 
di przyszły z dodatmią pomocą, bo ta, co teraz 
władze powiatowe romdzielają przez Kółka rol- 
nicze, komisye gminne i wójtów, dostają tylko 
eznmożniejsi i kumotrowie, a biedacy nic lub 
bardzo mało z tgo otrzymują. Z tego powodu 
m4 ezadowolenie objatwiła się coraz większe i mo- 
we dojść do bardzo przykrych następstw, jeśli 
władze wcześniej temu cie zapcbiegną i nie 
erzyjdią z pomocą biednej ludności. 

STANISŁAWICE pow. Bochnia. Czas zrobić 
porządek z naczeln. Janem Kasprzykiem, któ- 
ry zrezygnował podczas lustracyi, bo miał za 
wielkie brzemię grzechu gminnego na sobie 
ale z pomocą posła Kiemika dalej urzęduje z 
emi- grzechami na plecach. Rady gminnej nie 
gwołuje tylko sam wszystko załatwia, naipnzy- 
kład muchorował posłaniec pocztowy, za niego 
poszła krewna jego ale naczelnikowi to nie by- 
ło wygodne, bo umiała czytać, więc sobie po- 
szukał zaraz takiego, żeby słowa nie umiał prze- 
ezytać, a żonie naczelnika "niepodobało się, że 
ję posłaniec pocztowy nie całował po rękach. 
Naczelnik nie zwoła gromady, aby stróża wy- 
brać, i jesteśmy bez stróża. Boże broń jakiego o- 
€nia w nocy, to by poszła cała gmina z płomie- 
niem, ale naczelnik umiał pieniądze zebrać z 
łudzi i stróżowi zapłacić, ale zarządzić nie umie 
xeby stróż wyszedł w nocy i popatrzył co się 
dziejo we wsi. 

Zapytujemy Starostwo w Bochni, dlaczego 
mtepowołało do przysięgi Jana Kowalskiego, 
%tóry był wybrany dnw 20 grudnia 1919 przez 
starą radę na naczelnika gminy Stanisławic 
przes 3 miesiące mogłoby jużto było załatwić. 
Tak nasi panowie urzędują, bo mówią, że wol- 
me w Polsce jak kto chce. 

Życzymy sobie, żeby Starostwo nie popierało 
kich naczelników gmin, którzy nie pracują 
dlą doma gminy i życzymy sobie, żeby Starostwo 
powołano Jana Kowalskiego na miejsce naizel- 
mika Jana Kasprzyka, bo on powiniem obecnie 
arzędować jako nowoobrany, 


KRONIKA. 


SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KOMI- 
TETÓW MIEJSCOWYCH P. P. S. ZA CZAS OD 
1 MAJA 1918 DO 1 KWIETNIA 1820 muszą być 
ze względu na zwołany na d. 21 maja Zjazd par- 
£yjny przesłane Komitetowi wykonawozemu 
PPS. w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. 5. naj- 
później do d. 10 kwietnia. Dlatego sekretarze 
partyjne powinni natychmiast przystąpić do 
przygotowania obszernych sprawozdań, kasye- 
rzy zaś zamknięć rachunkowych. Komitety, 
które w powyższym czasie nie nadeszłą spra- 
wozdań i zamknięć rachunkowych, nie będą wy- 
szcocgódnione w drukowanem sprawozdaniu, 
które będzie przedłożone zjazdowi. Ponieważ w 
€jeździe będą brali udział — po raz pierwszy 
także delegaci z Poznańskiego i Górnego Ślę- 
ska, przeto musimy wystąpić z obszarnem spra- 


„PRAWO LUDU" 


wozdamiem całego dorobku naszej pracy poli- 
tycznej, zawodowej, spółdzielczej, 'ośw.atowej, 


| kobiecej, w radach gminnych, komisyach apro- 


wizacyjnych itd. Pokażmy delegatom z innych 
dzielnic Polski całą potęgę ruchu socyalistycz- 


| nego w Małopolsce, ujętą w wyczenpujące ta- 
| blice statystyczne i rachunkowe. 


STREJK POWSZECHNY W WARSZAWIE 
I NA PROWINCYI. Celem poparcia strejku me- 


| talawcoów rw Werszawie zastrejkowała elektro- 


winia i inne przedsiębiorstwa w Warszawie. 
Witedy rząd zmil'taryzował elektrownię, Mimo 
zakończenia strejku metalowców rząd nie chce 
znieść militaryzacyi elektrowini, żądając śmie- 
sznej deklzmacyi, że strajków w elektrowizi nie 
będz e. Orgar'iizacya zawodowa i P. P. S. goto- 
wa była złożyć dekłaracyąę że będzie dążyć do 
utrzymania biezu pracy w elektrowni bez strej- 
ku. Wobec tego, że rząd na tę deklaracyę się 
nie zgodził proklemowamo strejk powszechny w 
Warszawie ħa środę, a na prowincyi na czwar- 
tek. 

KARA ŚMIERCI NA STREJKUJĄCYCEH. Na 
wtomkowem posiedzeniu Sejmu wziósł tow. po- 
seł Moraczewski następującą interpelacyę: Do- 
wódca frontu wołyńskiego generał Listowski 
w styczniu br. ogłosił: Każdy, kto za strejkiem 
egituje; kto nakłania lub zmusza do porzuce- 
nia pracy; kto zaprzestanej pracy w przeciągu 
„4 godzin nie podejmie, zostanie oddany sądowi 
polowemu i w postępowaniu doraźnem ukarany 
śmiercią. 

Interpelanci zapytują ministna: 

1) czy skłonny jest natymiast usunąć niepo- 
czytabriego dowódcę frontu wołyńsk ego, 

2) czy skłonny jest zaraz cofnąć to zarządze- 
nie. 

URZEDNIK STAROSTWA PROTEKTOREM 
KÓŁEK ROLNICZYCH! W dniu 12 marca zgło- 
sik się Antoni Brożek, wójt ze Zbydniowic, do 
starostwa w Podgórzu do p. Mysłowicza, refe- 
renta rolniczego, po asygnatę na owies dla gmi- 
ny do zasiewu. P, Mysłowicz oświadczył mu, 
że skoroście rozwiązali Kółko rolnicze, a zało- 
żyli chłopsko-robońriicze stowarzyszenie spoży- 
wcze, to owsa mie dostaniecie, aż przynies ecie 
rachuriki Kółka i wykażecie, jzki pozostał fun- 
dusz żelazny, i asyznały na owies nie wydał. 
Zapytać należy, gdzie my żyjemy, czy w starej 
Austryi, w kitórej każdy c. k. urzędnik deptał pra 
wa, czy żyjemy w Polsce wolnej i niepodległej, 
w której obywatele mają być sprawiedliwie tra- 
ktowani, a injiae szykanowani przez ródnych u- 
rzędników. 

P. Starostę w Podgórzu zapytujemy, czy mu 
to wiadome i czy on pozwala urzędnikowi zaj- 
mować się agitacyą w biurze. 

SKONFISKOWANE W POLSK. ZAKŁADACH 
GARBARSKICH SKÓRY CIELECE w ilości 
10.977 sztuk, wyrobione na skórę boksową, będę 
rozdzielone między korporacye zawodowe i kon- 
sumy. Zgłoszenia należy wnosić do małopolskie- 
go oddziału ministerstwa handlu i przemysłu 
w Krakowie, Rynek 45, I p. 

WIEDEŃ WYMIERA. „Arbeiter Zeitung“ do- 
nosi, że w cęgu miesiąca lutego zgłoszono w 
Wiedniu 1.894 urodzin, a 4.020 wypadków 
śmierci, 


UGODA 


ustalająca warunki pracy i płacy ordynaryu- 
szy na rok służbowy 1920/21 na obszarze wo- 


jewództw : Warszawskiego,  Lubelskieno, 
Kieleckiego, Łódzkiego i Białostockiego. 
111. 


WARUNKI WYNAGRODZENIA, 

Art. 16. Płaca minimalna ordynaryusza wy- 
mogi 800 mk, pensyi zasadniczej i od 200 do 600 
mk, dodatku drożyźnianego. Płace w gotówca 
pobiera ordynaryusz kwartalnie z dołu. 

Uwaga: W powiatach specyalnie zmiszczo- 
nych i nieurodzajnych obowiązuje w dro- 
dze wyjątku 600 mk. zasadniczej pensyi i 
200 mk. dodatku drożyżźnianego. Płaca w 
gotówce w poszczególnych powiatach obowią- 
zuje według załączonej tabeli. 

Art. 17. Stosownie do rozporządzeń rządowych 
ordynarya nie może nigdzie przekraczać 14 cent. 
metr. Redukcya ordynaryi dla powiatów nieu- 
rodzajnych, złych lub zniszczonych nie może 
być nigdzie większa niż 2 cent. metr. Normy or- 
dynaryi dla poszczególnych powiatów obowią- 
zują według załączonej tabeli. Zniżka lub zwyż- 
ka normy ordynaryi dla poszczególnych folwar- 
ków odbywa się zgodnie z art. 6 niniejszej umo- 
wy. Ordynaryę wydaje się z góry i to w pierw- 
szych dwóch tygodniach każdego kwartału. W 
razie niemożności wydania całej należnej or- 
dynaryi w dniu 1 lipca 1920 roku, obowiązuje 


Nu. 18. 


wydamie połowy tejże, resztę zaś wydać trzeba 
pierwszego omłotu przed pierwszym wrzesnia. 
Zboże wydawane na ordynaryę musi być dobrze 
oczyszczone, w gatunku jaki posiada majątek 

Art. 18. W sprawie składu ordynaryi poste- 
nawa się co następuje: 

a) pracownik otrzymuje 3 względnie 2 ‘ceng. 
metr. pszenicy, a to zgodnie z podziałem powia- 
tów, ustalonym w dołączonej tabeli; 

b) conajmniej 8 cent. metr, otrzymuje w życie; 

c) resztę zboża brakującą do ustalonej dla 
majątku normy ordynaryi wydaje się w j 
mieniu: x 
Uwaga 1. Od pracodawcy zależy podwy! 
szenie ilości wydawanego na ordynaryę ży- 
ta zamiast jęczmienia ponad ustalone po- 
wyżej minimum. f 
Uwaga 2. W majątkach, gdzie sieją groch 
w dosuatecznej ilosc, ordynaryusze Mog% 
zażądać zamiast 1 cent. metr. pszenicy 80 
kilo grochu. 

Uwaga 3. W majątkach, gdzie nie sieją 
pszenicy, wydaje się wzamian żyto przy- 
¿zem jeżeli w danym majątku obowiązuje 
norma 14 cent, metr., pracodawca dopłacw 
różnicę według cen kontyngentowych. Je- 
żeli zaś w danym majątku obowiązuje nor- 
ma nisza, pracodawca dodaje takiż sam 
procent w życie, jakiby dodał w gotówce 
lub też — za zgodą pracowników dopłaca 
w gotówce, 

Uwaga 5. Pracodawcom zaleca się uła- 
twiać pracownikom nabywanie do siewu 
na własne potrzeby Siemienia lnianego, w 
celu podniesienia krajowej fpwodukcyi lnu. 

Art. 19. Mielenie zboża odbywa się nu kosza 
pracodawcy, w młynie przez niego wybranym. 
według norm przemiału ustalonych przez rząd 
(„Monitor Polski“ Nr. 181 z dnia 13 sierpnia ` 
1919 r.) Najwyżej połowa zbożą może być zmąie- 
lona na zwykły pytel i kaszę, reszta zaś na ra- 
zówkę. Pracodawca winien dostarczyć konie w 
celu odwiezienia zboża ordynaryuszy do młyna, 
oraz przewiezienie stamtąd mąki i otrąb. 

Art. 20 Pracownik otrzymuje ziemię pod zie 
mniaki, len, kapustę i ogrodowiznę w polu nie- 
drenowanem, a wymagającym drenowania, o- 
raz na gruntach lichych od 260 do 320 prętów 
kwadratowych, w polu zaś drenowanym lub 
nie wymagającym drenowania 210 do 260 -prętów 
kwadratowych. Sprawę ilości prętów pod kar- 
tofle dla poszczególnych powiatów rozstrzygną 
komisye polubowne powiatowe. Wzamian grun- 
tu mogą być dawane zależnie od umowy, gota- 
we ziemniaki, czyste bez ziemi, przyczem obli- 
cza się 1 cent. metr. ziemniaków za 6 prętów 
kwadratowych pola w pierwszym wypadku, lub 
5 prętów kwadratowych pola w drugim wypad- 
ku. Sadzenie ziemniaków winno odbywać eię 
jeżeli nie umówiono się inaczej w danym ma- 
jątku, w połowie pomiędzy początkiem a koń- 
cem sadzenia ziemniaków dworskich. Pole prze- 
zenaczone pod ziemniaki powinno być w takim 
samym stanowisku jak pole przeznaczone pod 
ziemniaki dworskie. Przygotowanie ziemi podł 
ziemniaki i obróbka ich, winny być takie sama 
jak ziemniaków dworskich. Zastrzega się, że 
wszystkie ziemniaki pracowników powinny być 
sadzone obok sebie w jednym miejscu. 


Wyjeżdżając wkrótce na "lilkomiesięczny po- 
byt do Stanów Zjednoczonych półn. Ameryki, 
przyjmuję do załatwienia wszelkie sprawy na- 
tury prawnej. Dr. Marek Peiziing, 

1—3 adwokat w Rzeszowie, ul. 3 Maja 30 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 
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~j}, Roskopf Patent z 

, łańcuszkiem kor. 
%' 100—, tensam na 
© f kamienie 150—. 
Nikl. lub stal. płaski zeg 
z port. cyferbl. K 250—. Sta-’ 


Pieczątki 


lowy damski na rękę K 250-—. | gumowe | metalowe dla 
Budzik najlepszy K 250:—. | Zwierzchności gminnych í 


Harmonie poK 150—, 400—, 
700— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K 70:— i wyżej. Ma- 
szynki do włosów K 80—, 
150—, 200:—, brzytwy po 
K 80:—, 100 —,120 —. Wysyłka 
za zuliczką pocztową. 


arganizacyj wykonuje 
szybko 


Zakład rytowniczy 


Jan Widliński 


Cennik Ilustrowany za przysła- Kraków, Rynek gł, Linia A-B 46, I L 
niem 2 K przekazem. (obok hotelu Orezdeńskiego). 
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Z drukami Ludowej w Krakowie. 


